
Protokół Nr 57 
z posiedzenia Komisji Ładu Przestrzennego i Ochrony Środowiska 

z dnia 19 kwietnia 2023 r. 
 

Przewodniczący Komisji radny Jaromir Chojecki otworzył i prowadził posiedzenie Komisji Ładu 
Przestrzennego i Ochrony Środowiska. 
Powitał członków Komisji, mieszkańców Milanówka.  
Lista obecności członków Komisji jest załącznikiem do protokołu. 
Obrady Komisji odbyły się w dniu 19 kwietnia 2023 r. (środa) o godz. 17:30, w budynku „B” Urzędu Miasta 
Milanówka przy ul. Kościuszki 45. 
 
Skład Komisji: 
Przewodniczący Jaromir Chojecki 
Radny Witold Mossakowski  
Radna Jolanta Nowakowska  
Radny Krzysztof Ołpiński  
 
Porządek obrad Komisji: 
1.Przyjęcie porządku obrad. 
2.Opinia Komisji dotycząca projektów uchwał w sprawie: 
a) wyrażenia zgody na ustanowienie służebności przesyłu na nieruchomościach stanowiących działki 
ewidencyjne nr 54/9, 53/3, 52/10, 73 obręb 06–19, położonych w Milanówku przy ul. Królewskiej; 
b) wyrażenia zgody na ustanowienie służebności przesyłu na nieruchomościach stanowiących działki 
ewidencyjne nr 67/5, 67/8, 50/5 z obrębu 06–07 oraz działkę ewidencyjną nr 39/5 z obrębu 06–10, 
położonych w Milanówku w obrębie ulic Królewskiej, Polnej i Rososzańskiej. 
3.Sprawy różne. 
 
Ad. 1. 
Przyjęcie porządku obrad. 
Przewodniczący Komisji złożył wniosek dot. uchwały w sprawie przekazania projektu w sprawie zmiany 
Regulaminu dostarczania wody i odprowadzania ścieków na terenie gminy Milanówek, Dyrektorowi 
Regionalnego Zarządu Gospodarki Wodnej w Warszawie - Państwowego Gospodarstwa Wody Polskie celem 
zaopiniowania. 
Przewodniczący Komisji poddał pod głosowanie wprowadzenie takiego punktu do porządku obrad. 
Komisja w głosowaniu: 2-za, pozytywnie zaopiniowała wprowadzenie punktu w sprawie przekazania projektu 
w sprawie zmiany Regulaminu dostarczania wody i odprowadzania ścieków na terenie gminy Milanówek, 
Dyrektorowi Regionalnego Zarządu Gospodarki Wodnej w Warszawie -Państwowego Gospodarstwa Wody 
Polskie celem zaopiniowania w podpunkcie „C”. 
Przewodniczący Komisji poddał pod głosowanie przyjęcie porządku obrad. 
Komisja w głosowaniu: 2-za, pozytywnie zaopiniowała porządek obrad ze zmianami. 
 
Ad. 2. 
Opinia Komisji dotycząca projektów uchwał w sprawie: 
a) wyrażenia zgody na ustanowienie służebności przesyłu na nieruchomościach stanowiących działki 
ewidencyjne nr 54/9, 53/3, 52/10, 73 obręb 06–19, położonych w Milanówku przy ul. Królewskiej. 
Referat Gospodarki Nieruchomościami i Planowania Przestrzennego Małgorzata Makuch poinformowała,  
że uchwała już była procedowana na obradach Komisji w dniu 13 czerwca 2022 r., a następnie w lutym 2023 
roku. 
Pani Makuch poinformowała, że trasa przebiegu kabla została przeprojektowana. Zasady służebności są te 
same, które były wcześniej.  
Projektant Kondrat Krupa przedstawił nową lokalizację. Pan Krupa wykonuje przyłącze do działki nr 74. 
Zgodnie z warunkami, przyłączenie ma być wykonane od słupa przy ul. Staszica. Poprzednia wersja spotkała 
się z brakiem akceptacji RMM. Pan Krupa zaproponował drugą wersję, która będzie wykonywana 
przewiertem. 
Radny Piotr Napłoszek zapytał, na jakiej głębokości ma być przewiert. 
Projektant Kondrat Krupa poinformował, że na głębokości ok. 1 m. 



Radna Jolanta Nowakowska wolałaby zobaczyć to w terenie. Radna wnioskuje, żeby zrobić wizję w terenie. 
Projektant Kondrat Krupa uważa, że nie ma najmniejszego problemu. Można dyskutować na temat zmiany 
trasy. 
Stowarzyszenie Na Rzecz Miast-Ogrodów Anna Krawczyk uważa, że spotkania z projektantem na  
ul. Rososzańskiej przyniosły kompromisy i rozwiązania. Wskazania do przebiegi linii sugerowały przebieg przez 
ul. Kasztanową, ew. po drugiej stronie Królewskiej. Projektant wszedł z projektem w gęsty szpaler olch. 
Zdaniem p. Krawczyk tam nie ma miejsca na komory startowe. Nie wiadomo jak duże są te komory, nie 
wiadomo, jak są głębokie. Jeżeli przebieg jest na głębokości 1 m pod drzewami, to nie jest głęboki.  
Pani Krawczyk nawiązała do komór pośrednich, które wstępują przy długich przewiertach. Dno rzeki jest 
głębsze niż 1 m. Warto ustalić, jak ma wyglądać przejście przez rzekę. 
Przewodniczący Komisji uważa, że skoro radna Jolanta Nowakowska i P. Anna Krawczyk chcą zobaczyć 
przebieg linii w terenie to radny wnioskuje, żeby zdjąć uchwałę z porządku obrad do następnej Komisji.   
Komisja w głosowaniu: 2-za, pozytywnie zaopiniowała wniosek jw. 
 
b) wyrażenia zgody na ustanowienie służebności przesyłu na nieruchomościach stanowiących działki 
ewidencyjne nr 67/5, 67/8, 50/5 z obrębu 06–07 oraz działkę ewidencyjną nr 39/5 z obrębu 06–10, 
położonych w Milanówku w obrębie ulic Królewskiej, Polnej i Rososzańskiej. 
Referat Gospodarki Nieruchomościami i Planowania Przestrzennego Małgorzata Makuch poinformowała, że 
27 lutego 2023 r. do BMM wpłynął wniosek pełnomocnika PGE związany z udostępnieniem nieruchomości 
położonych przy ul. Polnej, Rososzańskiej, Królewskiej w celu umieszczenia w niej infrastruktury technicznej  
w postaci sieci kablowej średniego napięcia oraz dwóch kontenerowych sieci transformatorowych. 
Projektowane stacje transformatorowe wraz z opaską zostały zlokalizowane na działkach nr 67/5, 50/5 z obr. 
06-07. Sieć została zlokalizowana na działkach 67/5,67/8,50/5 z obr. 06-07 oraz 39/5 z obr. 06-10, położonych 
na terenie objętym miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego w strefie ochrony 
konserwatorskiej oraz miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego terenu „Wschód 1”. Budowa 
przedmiotowych urządzeń stanowi realizację projektu budowy sieci napowietrznej średniego napięcia na sieć 
kablową m.in. wzdłuż ul. Warszawskiej, Sosnowej, Inżynierskiej oraz Polnej. Ustanowienie służebności zawsze 
będzie się odbywać na zasadzie odpłatności w kwocie proporcjonalnej do pow. zajętego terenu oraz stopnia 
ograniczenia możliwości korzystania z tego gruntu. Służebność zostanie ustanowiona na czas oznaczony, tak, 
aby istniała możliwość jej wygaszenia w chwili ew. przeznaczenia nieruchomości do kategorii drogi publicznej. 
Pani Makuch poinformowała, że odbyła się wizja w terenie, w której brały udział osoby zainteresowane. 
Przewodniczący Komisji poddał pod głosowanie wyrażenie zgody na ustanowienie służebności przesyłu na 
nieruchomościach stanowiących działki ewidencyjne nr 67/5, 67/8, 50/5 z obrębu 06–07 oraz działkę 
ewidencyjną nr 39/5 z obrębu 06–10, położonych w Milanówku w obrębie ulic Królewskiej, Polnej 
i Rososzańskiej. 
Komisja w głosowaniu: 2-za, pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały jw. 
 
c) przekazania projektu w sprawie zmiany Regulaminu dostarczania wody i odprowadzania ścieków na 
terenie gminy Milanówek, Dyrektorowi Regionalnego Zarządu Gospodarki Wodnej w Warszawie 
Państwowego Gospodarstwa Wody Polskie celem zaopiniowania. 
Przewodniczący Komisji ma wrażenie, że ta uchwała pojawia się, co parę miesięcy. 
Zastępca Burmistrza Marcin Bąk podkreślił, że instytucje wprowadzają swoje zmiany, co powoduje, że 
wracamy na początek cyklu. 
Radny Piotr Napłoszek zapytał, czy pod tym regulaminem podpisał się prawnik. Spółka zatrudnia obsługę 
prawną, to może by się ktoś podpisał i wziął za to odpowiedzialność. 
Przewodniczący Komisji zauważył, że pod uchwałą podpisał się BMM, a pod regulaminem podpisał się Prezes 
Zarządu Dariusz Kaczanowski i Paweł Olszewski. 
Przewodniczący Komisji odczytał uzasadnienie.  
Ww. dokument znajduje się na stronie miasta w BIP. 
Mieszkaniec Milanówka Paweł Wojewódka zaproponował przesunięcie głosowania w tej sprawie do czasu 
wyjaśnień złożonych przez prezesa Dariusza Kaczanowskiego. 
Przewodniczący Komisji poddał pod głosowanie przekazania projektu w sprawie zmiany Regulaminu 
dostarczania wody i odprowadzania ścieków na terenie gminy Milanówek, Dyrektorowi Regionalnego Zarządu 
Gospodarki Wodnej w Warszawie Państwowego Gospodarstwa Wody Polskie celem zaopiniowania. 
Komisja w głosowaniu: 2- wstrzymujące, nie podjęła opinii w sprawie projektu uchwały jw. 
 



Ad. 3. 
Sprawy różne. 
Stowarzyszenie Razem Dla Milanówka Ewa Januszewska poruszyła sprawę wycinki podszytu na Turczynku. 
Okazało się, że BMM nie bierze odpowiedzialności za to, co się stało w dniach 6-7 marca. W dniu 11 kwietnia 
odbyła się wizja lokalna dla konserwatora zabytków w związku, z którą konserwator zabytków i podlegli mu 
pracownicy nie zgłaszają żadnych zastrzeżeń, co do wykonywanych na Turczynku prac związanych z zielenią. 
Pani Januszewska zapytała, czy po wizji lokalnej, która się odbyła tuż po wycince podszytu na Turczynku, czyli 
w dniach 14,15,16 marca nie powstała jakaś inna opinia, inny protokół konserwatora zabytków. 
Zastępca Burmistrza Marcin Bąk zapytał, czy chodzi o wcześniejszą opinię konserwatora. 
Stowarzyszenie Razem Dla Milanówka Ewa Januszewska potwierdziła. Była wizja lokalna spowodowana tym, 
że został zawiadomiony konserwator, ponieważ na Turczynku zostały przeprowadzone prace niezgodne z jego 
wytycznymi. 
Zastępca Burmistrza Marcin Bąk podkreślił, że według jego wiedzy jedyny protokół, który wpłynął do UM to 
protokół z 11 kwietnia. 
Stowarzyszenie Razem Dla Milanówka Ewa Januszewska zapytała, na jakiej zasadzie zostały wstrzymane 
prace po pierwszej wizji lokalnej. 
Zastępca Burmistrza Marcin Bąk poinformował, że prace zostały wstrzymane, ponieważ wykonawca w dniu 
podpisania umowy wszedł w teren i zaczął działać, mimo że wcześniej było ustalane na poziomie pracownika  
z UM, że prace są wstrzymane do momentu obecności konserwatora i leśnika. 
Stowarzyszenie Razem Dla Milanówka Ewa Januszewska zapytała, co ma wspólnego z tamtymi 
wydarzeniami protokół o wizji lokalnej z dnia 11 kwietnia. 
Zastępca Burmistrza Marcin Bąk wierzy, że 11 kwietnia jest następstwem tego, co działo się wcześniej. 
Stowarzyszenie Razem Dla Milanówka Ewa Januszewska zwróciła się do Przewodniczącego, żeby zwrócił się 
do UM o przedstawienie dokumentów, które powstały w wyniku ustaleń. Dokumentów, które powstały  
w wyniku kontroli z marca na terenie Turczynka. 
Przewodniczący Komisji potwierdził, że może wystąpić o takie dokumenty. 
Stowarzyszenie Razem Dla Milanówka Ewa Januszewska wie, że Komisja SWiP poprosiła o dostarczenie 
dokumentu z 11 kwietnia. Można by było porównać to z wcześniejszymi dokumentami. 
Stowarzyszenie Razem Dla Milanówka Ewa Januszewska poruszyła sprawę wycinki drzew na działce 
sąsiadującej ze Skateparkiem. Okazało się, że w BIP w dziale Gospodarka Nieruchomościami, jest uaktualniony 
wykaz nieruchomości przeznaczonych do dzierżawy, tudzież użyczenia. Właśnie ta nieruchomość została 
przeznaczona do bezpłatnego użyczenia na 5 lat pewnemu panu, który zajmuje się motokrosem i rowerami. 
Ten wykaz został wyłożony do publicznego wglądu do 21 marca, czyli jest już po sprawie. Tymczasem na tej 
działce, w tej chwili była robiona wycinka i jest wielkie zwałowisko opon samochodowych. Są tam gromadzone 
odpady. Pani Januszewska zapytała czy została podpisana umowa z biorącym w użyczenie tę działkę. 
Czy te opony i ta wycinka są skutkiem działalności miasta, czy działalności biorącego w użyczenie. 
Zastępca Burmistrza Marcin Bąk wyjaśnił, że wycinka jest działalnością miasta. Na sportowym Turczynku od  
6 lat działał motokros, działało stowarzyszenie dot. rowerów. Własnym sumptem wykonywali budowle ziemne 
i instalacje, które temu służyły. Inwestycja Skateparku musi być wykonana, ponieważ jest wykonywana  
w większej grupie. W dofinansowaniu liczy się punktacja. Jeżeli nasza gmina wycofa się, to zabraknie punktów 
innej gminie. To skutkowało tym, że trzeba było sportowcom zabrać część terenu, czyli to, co wybetonowani 
na Skateparku i tym samym zniszczono część torów. Ponieważ BMM uznaje, że jest to cenna inicjatywa, 
ponieważ rozwijają sport i z tego powodu jest wola, żeby mogli z tego terenu korzystać. W związku z tym,  
że miasto rozebrało część ich instalacji, przygotowuje grunt, żeby mogli przygotować trasy w innym miejscu. 
Drzewa stanowiły zagrożenie przy skokach na motorach. Gmina wystąpiła do starosty o zgodę na te wycinki. 
Starosta takie decyzje wydał, nakazując wykonanie nasadzeń zastępczych. Nasadzenia będą robione 
częściowo na Turczynku, a częściowo poupychane na działkach miasta. Opony i gąbki, które tam leżą służą do 
amortyzowania skoków. 
Radny Piotr Napłoszek zapytał, ile wycięto drzew. Ile ma być wyciętych. 
Zastępca Burmistrza Marcin Bąk dokładnie nie wie, ale ponad 30. 
Radny Piotr Napłoszek zapytał, jakie tam są gatunki drzew. 
Zastępca Burmistrza Marcin Bąk poinformował, że głównie jest to brzoza i kilka sosen. 
Radny Piotr Napłoszek zapytał, kto podjął decyzję o takim ukształtowaniu terenu. 
Zastępca Burmistrza Marcin Bąk poinformował, że wcześniej osoba prowadzącą motokros korzystała z całego 
terenu. Miała to kiedyś użyczone. Ta umowa wygasła. Burmistrz zdecydował, że te osoby zostaną. Zachowując 
to, co jest i wymuszając przesunięcie basenu, który stał przy boiskach, jednocześnie ustalono, w jaki sposób 



zmienić trasę przejazdu. Sama decyzja, gdzie stoi ten basen i gdzie przebiegają ścieżki ustalili sportowcy. 
Drzewa zostały wycięte, żeby przejazdy były bezpieczne. Jest to teren rekultywacji. Nie było tam pomników 
przygody.  
Radny Piotr Napłoszek rozumie, że miasto-ogród wnioskuje o wycinkę kilkudziesięciu drzew na własnym 
terenie po to, żeby człowiek na motorze mógł sobie tam skakać. 
Zastępca Burmistrza Marcin Bąk uważa, że jest to cenna inicjatywa oddolna naszej młodzieży. Nie skacze tam 
sam. Ma swoich wychowanków. Korzystają z tego jeżdżący na rowerach. To jest społeczność kilkudziesięciu 
osób. 
Radny Piotr Napłoszek patrzy na to z innej perspektywy. Milanówek ma markę Miasta - Ogrodu. Ta marka 
powinna być spójna i nie budzić takiego rozdźwięku między działaniami i tym, co chcemy sprzedać. Miasto – 
Ogród, a wycinka drzew dla motokrosu. Nie spina się w spójną logiczną całość postępowania. Radny rozumie, 
że ktoś ma hobby i chciałby je realizować. Jest tyle pięknych terenów bez drzew, które można kupić, wynająć, 
wydzierżawić i tam sobie skakać. My, jako społeczność lokalna, współwłaściciele tego wszystkiego, jako 
samorząd, godzimy się na wycinkę kilkudziesięciu drzew po to, żeby ktoś mógł tam jeździć motorem i sobie 
skakać. Co Milanówek z tego ma. 
Zastępca Burmistrza Marcin Bąk uważa, że jest aktywizowana grupa młodzieży, która z tego korzysta.  
Z terenu korzysta wiele osób. 
Radny Piotr Napłoszek nie widział tam żadnego innego motocyklisty, który tam skacze niż ten sportowiec, 
któremu miasto użycza teren. Teren można wynająć konkretnej indywidualnej osobie, fizycznej czy 
prowadzącej działalność. Gmina dała to jednej osobie, która będzie korzystała z terenu w sposób dowolny, jaki 
uzna w tej umowie. Czy w umowie są zapisy dotyczące tego, jak ma gospodarować nieruchomością? Czy może 
wycinać drzewa, czy nie może? Co jest zapisane w tej umowie? 
Zastępca Burmistrza Marcin Bąk nie widział ostatecznej wersji umowy. Co do zasady w umowach jest, że 
wszystkie czynności muszą być wykonane za zgodą miasta. Ani wycinać, ani budować bez zgody miasta nie 
można. To jest jakaś społeczność, to są młodzi ludzie słabo sformalizowani, ale działają. Ten pan, któremu jest 
użyczony teren jest w swojej dziedzinie mistrzem sportu. Jest to promocja Milanówka. 
Radny Piotr Napłoszek podkreślił, że mówiąc Adam Małysz, kojarzymy go z Wisłą. Milanówek nie kojarzy się  
z Rafałem B. Pan Napłoszek nie wiedział, że taki człowiek istnieje, dopóki nie został radnym w tym mieście. 
Taki jest poziom niszowości tego sportu.  
Zastępca Burmistrza Marcin Bąk uważa, że może wynika to z wieku. Młodzi ludzie go znają. 
To miejsce było traktowane, jako teren, gdzie sadzono drzewa zastępcze. Jak gdzieś w mieście było wycinane 
to tu było kompensowane. 
Radny Piotr Napłoszek podkreślił, że w ramach tej kompensacji wycięto je w pień i się wyrównało wszystko. 
Zastępca Burmistrza Marcin Bąk podkreślił, że w ramach wycinki posadzono nowe drzewa. 
Radny Piotr Napłoszek zapytał, co się stało z drewnem po wycince. Bo tam go nie ma. 
Zastępca Burmistrza Marcin Bąk musi o to zapytać w ZGKiM. 
Stowarzyszenie Razem Dla Milanówka Ewa Januszewska nadmieniła, że działka, która jest przedmiotem 
użyczenia ma pow. 0,8 ha, czyli 8 tys. metrów, które ma przeznaczenie na tereny rekreacyjne i wypoczynkowe. 
Po drugiej stronie ulicy są rodzinne ogródki działkowe. W momencie, kiedy ten motokros tam cały czas był, 
smrodził i hałasował, a teraz jeszcze bardziej przybliżył się do tych działek i jego uciążliwość wzrosła. 
Mieszkanka nie rozumie, dlaczego miasto wspiera taką niszową działalność, kosztem Miasta - Ogrodu, 
kosztem drzew, kosztem ciszy, spokoju i świeżego powierza setek ludzi, którzy mają obok ogródki działkowe 
oraz swoje domy. 
Mieszkaniec Milanówka Paweł Wojewódka przez trzy dekady zajmował się motoryzacją i sportami 
motorowymi. Mieszkaniec zastanawia się nad tym, dlaczego ktoś chce za wszelką cenę nas w Milanówku truć. 
Te motory albo są czterosuwowe, ale częściej są dwusuwowe, czyli tzw. dwutakty. One mają mieszankę 
olejowo-benzynową. Przy dużych obrotach występuje duże zatrucie środowiska. Do tego dochodzi bardzo 
duża fala dźwiękowa, bo te motory wyją na bardzo wysokich obrotach. Pana Wojewódkę dziwi to, że  
w mieście ogrodzie, ktoś wpada na pomysł, żeby organizować tor motokrosowy. Jest to teren rekreacyjny. Czy 
rekreacją jest motokros. Po co nam więcej spalin. 
Zastępca Burmistrza Marcin Bąk podkreślił, że oni tam byli od 10 lat. Skargi mieszkańców były pojedyncze. 
Mieszkaniec Milanówka Paweł Wojewódka podkreślił, że są to sporty niebezpieczne. Co będzie jak dojdzie do 
tragicznego wypadku. W jakiej sytuacji jest miasto. Prokuratura zwróci się do miasta z pytaniem, dlaczego 
teren został użyczony. Czy został dokonany odbiór techniczny torów. Takie tory muszą być certyfikowane. Czy 
cała procedura została spełniona.  
Zastępca Burmistrza Marcin Bąk podkreślił, że naniesienia na gruncie są sprawą zupełnie inną. 



Mieszkaniec Milanówka Paweł Wojewódka podkreślił, że teren użycza miasto i prokurator zwróci się do 
miasta. Czy wiceburmistrz chce, żeby nastolatek na niecertyfikowanym torze uległ wypadkowi. Pan 
Wojewódka zwraca się do radnych, żeby tą sprawą się zainteresować, przejrzeć umowę, zobaczyć, jak to 
wygląda, zażądać od osób, które podpisywały ta umowę informacji na temat bezpieczeństwa na tym torze. 
Odpowiedniej certyfikacji toru. Jak by było to na prywatnej działce, to byłaby sprawa prywatnej osoby. To jest 
niebezpieczne. To tak, jakby na basenie nie było ratowników. 
Przewodniczący Komisji uważa, że należy wiedzieć, na jakich zasadach działa ten tor. Radny rozumie, że jest 
to wynajem dla firmy, nie dla osoby prywatnej.  
Mieszkaniec Milanówka Paweł Wojewódka podkreślił, że UM, powinien zażądać od osoby wynajmującej 
teren, żeby przedstawiła dokumentację czy tor jest certyfikowany, jakie są zabezpieczenia, gdzie jest apteczka 
pierwszej pomocy itd. 
Mieszkaniec Milanówka Paweł Wojewódka poruszył temat barierek przy willi Zosin. Pan Wojewódka zapytał 
czy zostało wydane pozwolenie na budowę strażnicy. 
Zastępca Burmistrza Marcin Bąk poinformował, że pozwolenia nie ma, ponieważ nie ma opinii konserwatora. 
Mieszkaniec Milanówka Paweł Wojewódka zapytał, dlaczego nie ma zezwolenia konserwatora. 
Zastępca Burmistrza Marcin Bąk wyjaśnił, że chodzi o drzewa na tym terenie. 
Mieszkaniec Milanówka Paweł Wojewódka zapytał, dlaczego drzew nie było w projekcie. 
Zastępca Burmistrza Marcin Bąk wyjaśnił, że drzewa były w projekcie. 
Mieszkaniec Milanówka Paweł Wojewódka zapytał, kto zawinił. 
Zastępca Burmistrza Marcin Bąk uważa, że nikt nie zawinił. 
Mieszkaniec Milanówka Paweł Wojewódka uważa, że jeżeli przez dwa lata wokół remizy strażackiej jest 
awantura, to BMM sprawdza, czy projekt jest domknięty, czy bryła tego budynku jest skonsultowana  
z mieszkańcami itd. Dochodzi, co, do czego, pieniądze są, siły są, budynek rozebrany, straż ma swoje garaże  
w dawnym „Jedwabniku”. Pozwolenia nie ma, bo na terenie są drzewa. Są wydane środki gminne. Pan 
Remiszewski robi z tego cyrk. Jak przychodzi, co, do czego, okazuje się, że Remiszewski tego nie ogarnia. Pan 
Wojewódka wnosi, żeby ta sprawa była poruszona na sesji. 
Przewodniczący Komisji uważa, że jest to temat na Komisję Budżetu i Inwestycji, bo chodzi tu o inwestycję, 
która nie została przygotowana w sposób właściwy. 
Mieszkaniec Milanówka Paweł Wojewódka odniósł się krytycznie do wycinki drzew w mieście i inwestycji 
dotyczących zieleni. 
Zastępca Burmistrza Marcin Bąk podkreślił, że projekt inwestycji dotyczący zieleni jest od 2018 roku. Szkoda, 
że wtedy nie odezwał się głos społeczny. 
Mieszkaniec Milanówka Paweł Wojewódka uważa, że głos społeczny mógł się odezwać, gdyby były 
konsultacje społeczne w sprawie ostatecznego projektu. Gdzie to zostało wyłożone. Gdzie przedstawiono 
wizualizacje. Mieszkańcy o tym nie wiedzieli. To, co dzieje się w Milanówku pod względem architektoniczno-
urbanistyczno-stylowym, wymaga przyjrzenia się temu projektowi. Mieszkańcy powinni się wypowiedzieć na 
ten temat. Mieszkaniec udał się do starosty z prośba o opublikowanie projektu strażnicy i zrobił wyłożenie 
projektu. Niech mieszkańcy zobaczą, co proponuje włodarz Remiszewski, jakie ma wizje. 
Radna Jolanta Nowakowska zwraca się z prośba do UM, żeby przejrzeć stan dróg po zimie. 
Zastępca Burmistrza Marcin Bąk podkreślił, że zmienił się kierownik referatu. Ma przygotować dokument 
dotyczący kolejności równania dróg. 
Przewodniczący Komisji prosi o usuniecie suchych drzew w ul. Skośnej w poszerzonym pasie ul. Królewskiej. 
Radny ponawia prośbę w sprawie usunięcia zadoleń w ul. Owczarskiej. 
Mieszkaniec Milanówka Paweł Wojewódka zwrócił uwagę na ogromną ilość różnych rzeczy przy kontenerach 
przy willi Żeromski. Mieszkaniec wie, że nie jest to teren miasta. Pan Wojewódka przypomniał, że miasto willę 
Żeromski użytkowało w sposób rabunkowy przez kilkadziesiąt lat, ze względu na komunę i tryb szczególnego 
najmu. Wzdłuż tego ogrodzenia można znaleźć wszystko. 
Radna Jolanta Nowakowska zadała pytanie dotyczące drzewa przy ul. Zachodniej i Mickiewicza. 
Zastępca Burmistrza Marcin Bąk poinformował, że jest złożone do konserwatora zezwolenie na wycięcie 
konaru drzewa. 
Przewodniczący Komisji zaznaczył, że wzdłuż kolei zostały nasadzone strzeliste drzewa, zamiast np. jarząb 
japoński. Radny nie wie jak takie wysokie drzewa wpłyną na trakcje przy najbliższej wichurze. Radny prosi  
o niskie nasadzenia w takich miejscach. 
Stowarzyszenie Na Rzecz Miast-Ogrodów Anna Krawczyk zadała pytanie w sprawie P&R w stronę Grodziska. 
Mieszkanka podkreśliła, że w planach peron dla autobusów był mniejszy, a teraz po zakończeniu robót okazało 
się, że został rozbudowany i postawiona została gigantyczna wiata. 



Pani Krawczyk zapytała, kto przygotował wniosek do starosty w sprawie wycinki drzew na Turczynku 
sportowym. 
Zastępca Burmistrza Marcin Bąk poinformował, że wniosek przygotował wydział zieleni, a podpisał go p. Bąk. 
Stowarzyszenie Na Rzecz Miast-Ogrodów Anna Krawczyk zadała pytanie, kto kazał wydziałowi zieleni 
podpisać wniosek. 
Zastępca Burmistrza Marcin Bąk poinformował, że był to pomysł urzędu. Pan Bąk prosi o wystąpienie  
o wnioski złożone w tej sprawie. 
Stowarzyszenie Na Rzecz Miast-Ogrodów Anna Krawczyk zadała pytanie, czy dawno był ten wniosek 
skonstruowany. 
Zastępca Burmistrza Marcin Bąk poinformował, że ok. dwóch miesięcy temu. 
Radna Jolanta Nowakowska zapytała, dlaczego nie przedstawiono tego pomysłu RMM. 
Zastępca Burmistrza Marcin Bąk poinformował, że nie podlega to pod RMM. To nie jest inwestycja, która 
musi mieć umocowanie w budżecie. Samo użyczenie gruntu również tego nie wymaga. 
Radna Jolanta Nowakowska uważa, że zmiana pow. jest skutkująca dla mieszkańców. Należało zapytać się  
o zdanie mieszkańców oraz RMM. Zawsze w tej kadencji RMM jest postawiona przed faktem dokonanym. 
Wszystkie prace są wykonywane w dni wolne, święta, żeby nikt tego nie zauważył, żeby nie zdążył 
zaprotestować. Miasto nie jest urzędu, ale mieszkańców. Decyzje UM zostawiają ślad na wiele lat.  
Przewodniczący Komisji zadał pytanie dot. OSP. Radny zapytał, czy umiejscowienie budynku się zmieniło  
w stosunku do PFU, które było przedstawione do przetargu. 
Zastępca Burmistrza Marcin Bąk poinformował, że z wielkością dofinasowania związana jest pow. użytkowa 
budynku. Ten budynek maksymalnie wypełnia obszar, który plan pozwala zabudować. Były rozmowy  
o zmianie planu. Wszystko rozbiło się o parkingi. Teren jest ten sam w PFU obecnym i poprzednim. Pow. jest 
zmniejszona o piwnice. Sam dokument PFU był wysyłany do konserwatora nie z prośbą o decyzje, tylko  
z prośbą o uwagi. Zakończyło się to na korespondencji mailowej. Niefortunnie konserwator nie zauważył 
drzewa do wycinki. Dopiero jak poszedł wniosek o budowę to wzbudził kontrowersje. Do dnia dzisiejszego nie 
ma decyzji konserwatora. 
Stowarzyszenie Razem Dla Milanówka Ewa Januszewska nawiązała do użyczenia terenu na Turczynku. Pan 
Bąk mówił, że użyczenie nie wymaga zgody miasta, ani konsultacji. To użyczenie wcześniej dotyczyło bardzo 
konkretnego miejsca. UM użyczył do zagospodarowania teren, który, żeby zagospodarować, trzeba było 
głęboko przekształcić. To użyczenie niesie ze sobą bardzo daleko idące konsekwencje. Zostały wycięte drzewa, 
nawieziono piachu, wrzucono opony, śmieci. Te opony to składowisko odpadów, to nie są żadne urządzenia 
rekreacyjne ani sportowe. To są odpady. Taką decyzję podjął UM sam, na własna odpowiedzialność. 
Stowarzyszenie Na Rzecz Miast-Ogrodów Anna Krawczyk pamięta prezentację strażnicy. Nigdy nie były 
pokazane krzyżyki oznaczające drzewa do wycinki. Mieszkanka zapytała, w czym to drzewo przeszkadza. 
Zastępca Burmistrza Marcin Bąk poinformował, że jest brane pod uwagę obudowanie drzewa. 
 
 
 
 
Na tym posiedzenie i protokół zakończono. 
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